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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
M ińsk, dnia  8 października.

Dzień dzisieyszy uiść ii naypożądańsze, n a 
dzieje nasze, dając jgląćać Nąyłaskawsźegc Oy- 
ca licznj’ch miliorsow poddanych Jemu ludów, 
W czerstwem  zdrowiu, ze stolicy Królestwa Pol
skiego powracającego. N ajjaśn iejszy  Pan, z dnia 
7B° na 8 t  m* nocował w  miasteczku S wierż- 
toiu, nazajutrz zas, to jest, dnia dzisseyczego, po 
rannym  obiedzie na stacyi w Kovdanowie, u- 
dał się do Miń-ka. O godzinie 4 po południu, 
wesołe okrzyki hczuie zgromadzonego ludu ua 
nlicEch i rynku tego m iasta , zapowiedziały 
Zbliżenie się ubłogosławionege Cesarza. W yszedł 
p r z td  główną w a r t ę , spotkany przez J W W .  
jenerała dywizyi ułanów W łodka j jenerała 
brygady liundiusa, k tórą  obeyrzawszy i ze zwy- 
k ą sobie dobrocią pozdrowiwszy , udał się do 
dotliu Cywilnego Gubernatora na mieszkanie 
Swoje przeznaczonego, przv w ejściu  spotkany 
u drzwi został przez J W W .  Cywilnego Miń
skiego Gubernatora , Marszałka Guberskiego i  
1 rezydentów sądu głównego Pierwszy krok 
błogiego przybycia odznaczyć raczył Nayła- 
skawszv Monarcha, szczególnieyszemi względa
mi 1 dobrodzieystwy , gdy przyzwawszy na
tychmiast do siebie J W .  Cywilnego Guberna
tora  Gieczewicza, i po półgodzinney z nim roz
mowie, nayłaskawiey przyjąwszy od niego przed
stawienie rozmaitych urzędników do nagrody, 
nie tylko przyznał bez wyjątku wszy stkie, lecz 
nadto dnia tegoż zaskutecznić one Naymiło- 
ścjwiey raczy ł,  zostawująe przez naefcdmka 
głównego sztabu JO. Xcia J ,„c i Wołkońskie- 
go oznaczone nagrody do rozdania, komu jakie 
według przedstawienia wypadały, w reku J W . 
Gubernatora , w skntek czego otrzymali; J W .  
Marszałek Guberski Radca Stanu Zcnowicz, 
krzyż brylantowy orderu ś. Anny 2giey klas- 
ay; J W .  Prezydent Sądu Głównego i g Q De
partam entu Hrabia Lipski, stopień radcy kolle- 
gialnego; J W .  Prezydent tegoż Sądu 2go De
partamentu Komandor Marcinkiewicz Ź, iba, or
der ś. Anny 2git-y klassy j radca gubemialne- 
go rządu radca stanu i  kawaler Małafiejew, na
grodę 6,000 ru b li ; assesor tegoż rządu Bohda
nowicz i  kommisarz ziemski powiatu wiley- 
skieg! kollegii assesor Chojecki, order ś. W ło 
dzimierza 4go stopnia; Sekretarz przy kance- 
laryi J  W . Gubernatora  i  i kawaler Frybess o -  
t rzym al znaki brylantowe orderu ś. Anny

2giey klassy, którym był pierwiey ozdobiony; 
miński Policmeyster Narbutl, order ś.Anny 2giey 
k lassy; komisarz ziemski powiatu mińskiego 
Naborowski, Sekretarz  sądu głównego igo de
partamentu Cziuychow i Sekretarz przy kora
mi ssyi powszechnego opatrywania Wołc.towski 
order ś. Anny Jciey klassy. Następnie Cesar* 
raczył odwiedzić chorą J W .  Cywdną Gubern*- 
torową i przyjąć u mey herbatę. Z tam tąd  p rzy-  
jąwszy uprzednio z zwykłą Sobie łaskawością 
zaproszenie na bal imieniem dworzaństwa przez 
J W .  Guberskiego Marszałka, dopełnił up ra 
gnionych chęci licznie zgromadzonych dam i 
szlachty, przybyciem na bal o godzinie pól do 
gtey. Spotkany przy powozie przez J W W .  Cy
wilnego G ubernatora, Guberskiego Marszałka, 
Prezydentów sądu głównego i appeiacyynego 
granicznego, oraz Marszałków pow iatow ych, 
powitany został w przedsieni przez gospody
nie balu, na czele których J W . Marszałkowa 
guberska , miała szczęście wprowadzić Nayia- 
śmeyssego Pana na salę i służyć mu w tańcu 
bal otwierającym ; udzielał podobnychże wzglę
dów Pan Najłaskawszy, wielę Damom, tańcu
jąc kila n aście polskich tańców, przyjął łaska- 
wem  okiem i naywyższe zadowolenie oświad
czy raczył, tak z licznego zebrania dam i 0- 

ywateli, które przeszło osob 5 o o  składało, ja* 
o tez z ozdob sal i całego domu, na tak zna

komitą uroczystość przygotowanych. Przeciąg 
dwóch godzin, przez które Nayj^nieyszy Pan 
łaskawem i pełnem dobroci obliczem nasy»ał 
rozrzewnionych Jego dobrodzieystwy podda
nych, 2dawał si? bydż jedną tylko chwilą, k tó
ra  niezatarte na sercach wdzięcznych zosta- 
wi a wrażenie. Dżdżyste niebo wstrzymało 
w nocy spadającą przez dzień cały wodę; za
jaśniało przeto miasto tysiącem ogni radości 
słabo tłumaczących wewnętrzne każdego miesz
kańca uczucie. Bal przedłużał się do poźney no
cy, a Nayjaśnieyszy Pan, z a povno tem  do mie
szkania Swojego, raczył powtórnie odwiedzić 
jeszcze J W . Gubernatorówą i osobiście oświad
czywszy Jey pożegnanie, przez JO. Xoia Jmci 

tłkońskiego kosztowne brylantowe spięcie 
w podarunku dla niey przysłać raczył. Poczetn 
po krótkim spoczynku, nazajutrz o godzinie w pól 
do 6tey z rana w  dalszą do stolicy państwa p u .  
szczając się podróż, wstąpić raozył do donm 
JW . A rcy Biskupa Mińskiego Anatolego, gdzie 
W kaplicy mieyscowey oddawszy hołd głęboki
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N ajw y ższem u , przyjął błogosławieństwo Arcy 
biskupa, otoczonego licznem duchowieństwem, 
z którem niepr/.eslannie łączą się błagalne gło
sy milionów ludzi uznających w Jego poświę- 
coney osobie widzialne godło niebieskięy Opa
trzności na ziemi. Tegoż dnia, to jest 9 paź
dziernika o godzinie 2giey -z południa, N ajja
śniejszy Cesarz, w pożądanym stanie zdrowia 
przejechał granicę gubermi m ińskiej aa powia- 
towem  miastem Borysowem.

A n g l i a .

(z korr. hartib.) Londyn, dnia  8 paźdtier- 
niku. Głosowanie na Lorda majora już się za
kończyło 1 Pan Bridggs Wybrany został więk
szością 1000 głosów.

Jesteśmy zagrożeni tu , w Londynie , trze- 
ciem zgromadzeniem na Srnithfield , które Pan 
Thi&tlewood przez ogłoszenia, na rogach ulic 
poprzybijane , na d. 20 t. «m zapowiedział.

W czo ra jszy  numer gazety 'limes zawiera,
co następuje:

Refcrmatorowie z H a lifa x , w hrabstwie 
Y o r k , i przyległych okolic, odprawiliprzeszłe
go poniedziałku zgromadzenie. Na zebraniu 
tein, większa ich połowa bvła ubrana w żało
bie 5 szczególnrey odznaczały się damy, k ióre  
były ubrane W czarnych szatach z bia- 
łemi szarfami. O godzinie 12 w połu
dnie rzesza ta , licząca od i 5 do 20 trs ięcy  
głów, przeciągała przez miasto , z rozW'inione- 
Jni chorągwiami i z muzyką. God save the 
K in g , Rule Britannia  i Scots wha hae wi —  
W allace bled przygrywane były na przemian. 
Ostatn ia  piet* , a mówiąc właśeiwiey , marsz 
pogrzebowy, wtórowany był na bębnach przy
tłumionych. W iększa połowa mężczyzn mieła 
białe kapelusze czarną krepą opasane; reszta 
aaś czarne kapelusze z bialetni kokardami. Po 
przeyyściu m ias ta , kupa ta wzrastająca coraz, 
jak toczący się bałwan śniegu, zatoczyła się 
na odległe o godzinę drogi mieysce , Sktrootaes 
M oor zwane. Liczono 4 i chorągwi 1 7 cz^* 
pek wolności. Na kilku pierwszych ukaza y 
die nowe znaki godłowe np. urna żałobna z na
pisem i Remrgam-, pod tym*. 16 sierpnia 1819; 
daley biała bandera mająca na sobie Yeomsna 
a M anchester,klóry  galopując po ludziach i dzie
ciach rąbie niemowlę na ręku matki, pod ciem  
następujące słowa : „Dumna zuchwałość, kłanui- 
w y  język , a ręce. zmazane krwią niewinną. ' 
N a in ne j 'znow u  obraz okrytego łachmanami 
człowiek^ w okowach,od których miałęzłonkipo- 
kaleczone, i chwiał się przywalony dwoma wieb- 
kiemi ciężarami , na których nakreślone były: 
długi i podatki. Nad obrazem tym były słc^ 
wa : “ wolno ugodzony anglik; a pod nim : “nic 
chcemy bydź niewolnikami’ Podcbnemi, sto- 
sowanemi do reformacyi i wypadków w M a n 
chester zaszłych napisami, napełnioną była resz
ta  chorągwi. Jednakże zwracała na siebie je
szcze bardzo uwagę zjedziona od robaków gło
w a  ja rm użu , na drągu niesiona , k tórą  jeden 
z asystentów tłómaczył, jako symbol ubegiey 
Anglii, w yssanej przez urzędników, pensyo- 
nistów i płatnych próżniaków {sin ecurists).

Mówcami b v l i : PP. K n ig h t , Sartan i M it
chell. Po utworzenia szpaleru do rusztowania, 
zajęli je mówcy razem z wielu innymi i trzema

damami. Jedna z nich była podżyła już kó’~ 5- ta ,ca 
ła w czerni ubrana, d.-ie zas dróg■< n.inv.v dzie
wczyny, w zielonych szpęnceracli. c. rr di w e
lonach 5 miały e*arne kolczyki'i - • ■ Ai.e
przybory. Duchowny jeden z sekty **
zwiskiean E llis ,  zapowiedział' p>.> 1= ■ •*
gromnysn głosem spokoyność ; ’■ 
kając długo proponował Pana A lo  - >• ", 
z jednego domu rękodzmlwczt go z. 
na  prezydenta, i oświadczył, że ceb . •••
dzenia tego, naylepszym jakiego an,
m o że ,  jest uskutecznienie r-form y v
tu . Napomniał zgrom adzonych, aby 
ko przyjaciele pokoju , ipokoyme zaeh■■■•, 
ieby im nic buntowniczego zarzucać e iH  
mógł. Pan Mdore podziękował za o 1 «v 
sobie zaszczyt, i wymawiając się niezdatne-, ą 
swoją -dc należytego pełnienia obowiązku, za
jął miejsce prezydenta. T u  występowali n.0’-< - 
cy  jeden po drugim ze zw yczajnym :peror,.  ani. 
Gdy jeden z mówców zuayćował się właśnie 
w  połowie jswego g ło su , 'powstało razem rficl- 
kie poruszenie między słuchaczami. K rzyk  
Konstahle ! Konst ib le! rozszedł się w «ka- 
rtiguieniu po calem zgromadzeniu', a boj.i £u 1 
przestrach opanował wszystkie u o t  sły. N t j c h -  
miast zaeęęły uchodzić tysiące , i wsryscj się 
już rozpierzchnąć mieb, gdy razem  zabrzi.piai 
t, rusztowania glos: •*! si>zvwy alarm z fa,3 zy- 
xJy alarm , s tójcie  mocno przy swoica -•»»** 
rągwidcb, zgromadźcie na powrót uciek jąóych 
towarzyszów swoich.’' Dla zaspokojenia, od 
Wszelkiej obawy, cswiadczmu zgrm.'udz^ 
że sianowcv ich  przyjaciel'; osoba m gf-ara- 
towa. lł an Stoku ', i dway jego svno'z ie zlHiv- 
duj a się ne. - . O l u  . dla trws'.. j::.s u»h c i  w 8 te  i— 
k.ey niesprawiedliwości. Póim-gi, to, a.- zgt-a- 
madzeni nabrali nowfey odwagi.

T u  stawił się oczom śmieszny width- A - - 
lo uciekających zgubiło w nagij <n ow- ' •" 
trzewiki, niektóre też damy odbiegły l\vz u <- 
peluszów i chustek , a t i k  boso i z t a 1 .- lą 
głową .stały pod golem niebem , które r - i L .  
skawe powiększało ich klęskę dopur-.:-- • n  
nawalnegd deszczu. Zgubione rzeczy v 
wioue zostały na wysokich żerdziach prs.y ru ■ 
towaniu * p° na leży te j  rek-lamacji. oddai >
je właścicielom. Atoli było to pow-dam do 
iiowegb zamieszania: każdy bow iem , chcąc 
jak nayprędze-; swoje odebrać, cisnął się hur
mem, do rusztowania. Ci w ię c ,  k tó rzy  pod 
nim stali,  ciśniehi byli bez litości, i wiele-ko
biet omdlało. Doradzono, ażeby daniem zrobić 
mievsce na rusz . uramu, T o .  z  niemocnego 
dzewa zbudowane , będąc prędko przeładowa
n e ,  runęło z huk iem ; przez co wsele ludzi u- 
szkodzonych zostało.

P5 przywróceniu rusztowania i porządku, 
jzanzął Pan Moc,re czytać postanowienia, k tó 
ry ch  bvlo 2 5, jednakże w połowie czytania o- 
ch rz y p ł , i oddał czytać resztę Panu Saxton. 
G dy  ten dalsie czytał postanowienia, Pan Mo
ore , lubo jest jednym z naysurowsz\eh re 
formatorów', a zatem stosownie do ich polity
cznych zasad, nieprsebfaganytn nieprzyjacielem 
wszystkich spirytusowymi naporów i in- 

^ e y e h  ulegających akcyzie a r ty k u łó w , do
był jednakż-i dla własnego i przyjaciół swo*. 
ich posiłku flaszę gorzałki, a orzeźsyiwszy si%



d o b ra e . oddał ją ńa rz ecz  otaczających go
tow arzyszów .

Pa"odczytaniu  postanow ień Misś A nn Flad~ 
ther zbliżyła, się z nadzw yczay  wielką nieśmia
łością do prezydenta , i prosiła o wolność mó*. 
w ie rna ;  ale była tak  zmieszana i nieśmiała, iż 
cała drzeć  zaczę ła ,  zdawrło sic że  me p rzyy- 
dzie do przytom ności , siągnęła więc do kie
szeni i dobyła swoją m o w ę ;  ale się i czytanie 
nie udało. W t e d y  młodsza jey siostra Miss Ja
ne F ladther  ^oświadczyła, że siostra jey ma gę
sią głowę, Wyrwała jey z rąk  papier i p rzeczy
ta ła  go z żywością przed p rezydentem . Młod
sza ta  panna była  pełna zapału, i gadała przez 
cały dzień tylko o pfsew ybornyrn  duchu ra» 
fo rm a tu s k im ,  jaki te raż  w kraju  panuje. Mo- 
\va była następująca : „P an ie  Prezydencie! NJPa
nie, p izvym  ta  nasz a d re s ,  wybra łyśm y jedne
go z braci r e fo rm a to ró w , ażeby go przeczytał;
■; odz ewamy się, ze adres ten  p rz y jm ie sz  ja- 

< i-.yste wylania się naszych  serc i myśli dusz 
■ - \ c h .  Jeśliby, prace dnia dzisieyszago przy

łożyły się do dobra w zrasta jących  pokoleń, bę- 
tizia to zaspókojbniem' umysłoW naszych p r z y  

r/.o"ze naszego życi3 . Oby niebo zwróciło 
ł  i>k - se  oko na p r z e d s i ę w z i ę c i a  nasze i uw ień 
c z ,  lo dzień te n  nieskończonemi błogosławień
stw \

P rez y d en t  natura ln ie  o b e jrz a ł  się szukając 
b ra ta  re fo rm ato ra  , k tó ry  miał czy tać  adres; , 
t t r czasem był on tak  za ję ty  zbieraniem w ka- 
] ! p s , stosownie do a5 paragrafu postanowień, 
łcnifców dla re fo rm ato rów  , k tó ry ch  nieszczę
ście w M anchester  spotkało , że żaduą m iarą  
czy tać  nie mógł. Pan Saxton  w ezwany był do 
czytania ,  ale cdir.ó vił, Nakoniec dał się n a 
kłonić Pan K m g h t  i czyta ł co następuje: „ P a 
nie Prezydencie, p r  . jęte uczuciami naszey. po
winności, sIhj m i . o , dla połączenia usiłow ań, na
szych z, usiłowaniami braci, i doporaoźenia do 
godnego uwielbienia zamiaru zrządzenia re fo r
m y pfU-lamentowey. M Panie, słyszałyśmy o dzia
łaniach naszey płci w innych okolicach; i mq- 
ci.eni jest postanowieniem z  n&ssąy strony , nie 
bydź o s ta tń iem i, w poświęceniu wszystkiego

cokolwiek jest w  mący naszey , d h  (U prow a
dzenia do końca rzeczy, k tó ra  z takie » zba
wieniem jest połączona. O oróćoiy  w Sclórą- 
k. lwick stronę o c ty  nasze, a spostrzeżemy ca
łe  państwo w ew nątrz  skołatane. J-afcp .si-uVre 
wieczorne, prawa nasze i wMneść m a n ą  cera® 
bardziey pod horyzontem p ol i tyc znym  W 'id , , ą , 
my, czujemy i ubolewamy nad tak, z .u m a c a « : 
jącym stanem rzeczy . Nie należy le  ; > ps-i
sad niedołężności parlam entu , że krew iw/.ic*. 
p rze laną  została w Manchcsie> ? N> do
by łyż pałaszów tarnec in  Ye.uiimy w za
b ó jczym  zamachu przeci w oj com i sj nom '? 
•Nie. pastwiłye sig pałasze ich między pr:-y- 
wiązanemi matkam i i nsewirin-mi n-e mow ig
łam i , i nie odebraliź podziękowań,a x.a te  
bardziey jak szat ńskie pos tępk i? Z aw ie rzay  
nam W  P a n , M ści Prezydencie ; se rca  naSze 
goreją chęcią ,  aby dopomudz do polu ze ma i i -  
my b ez p raw io m , k tóre  o.iobisternu bezpieczeń
stw u naszemu są  lak  szkodliwe N > ucz na , W l ’ .n, 
co nam czynić w okoliczności t e y  w j  padnie, a 
obowiązujemy się przykładać jak n a jw ie r 
n iej-do uskutecznienia w szystkich jego piano w. 
Chcemy dziś zawstydzić tych , 11ór . nas o-  
czernili. W y j d z i e  w H a lifa x  oświadczenie, k tó 
re  przekona, żeśmy dotąd za przewodnictwa .»
rozumu działały. Jes t  naszem odstano oivui.-u*\*» . ; 
w strzym ać się, ile ui żności, od uży wania wszy
stkich a r ty k u łó w ,  k tó re  ulegają sL y., ę , i 
starać się o to, ażt bv praca  nasza me w pływ a
ła do kieszeni naszych nieprzyjaciół \ V  do mo
w y ćh zaś s tosunkach  n a s z y c h , st-rgmie-n n a 
sze in będzie , ażeby niemowlęta razem  z mle- 
kień/ m acierzyńskiem  n»paw*ły s ę vpiaini 
re for macy i. ” I’e skpjv z -n u t 1 v mowy, mło
da diuna j.łoż . l  i p r e z -  d, > > p r / . e p j s z n ą  c ju
kę' wolności. Uchwalono sdr-s* poai;ę«.ovvauia 
dla k o b ie t ,  poczem  skłoniwssy-śię glęb ho. o- 
d e s z ł r .

R e f o r m a t o r  j e d e n ,  k t ó r y  d la  nieszczęśli
w ych  refWmatorÓW - Z M a n c h e s t e r  uM icyał 4i 
f .  s , , u b r  Jł  z a  c z ę ś ć  t y c h  p i e n i ę d z y  s w e j ę  ż o 
nę, a resztę p rzep ił  z a  s d r o w . e  s w y c h  b ra 
ci;

i)Fr[nn D ukos f i ć  • h  • -M f  R*s*t>a tfo**. C d . —  *  *  O r a l n i  )ń»z»

* 7* d i  ' j  * iW  R edakcji g a ze ty  K u ry  er a Interes kie go można prenum erować  
na następujące pisma p e iy o d y c zn e :

i) Na gazetę K u ry  era Litewskiego: kosztuję na rok cały, bez 
poczty rubli srebrnych g, z przesyłaniem pocztą rubli srebrnych i4; 
na p ó l roku: bez poczty r. sr. 4 kop. 5o, z pocztą r. sr. j .  Bez prze
syłania pocztą można prenumerować i kwartałami, płacąc na Ji.war
ci r. sr. 2. k. 2-5.

2) Na D ziennik  ■ JR deń sk i,' przyyniuje się prenumerata tylko 
na rok cały, półrocznie nie przyjmuje się. Kosztuje bez poczty 
rubli sr. 0, z pocztą r. sr. 8.

5) Na Pam iętnik F arm aceutyczny W ileńsk ig  przyjmuje się 
tyłko rocznie.: kosztuje, bez poczty rub. sr. 4, z pocztą r. sr. 5-k. 5o,

4) Na tr iadom ościB ru kow e , przymujesię prenumerata tylko 
rocznie: z pocztą r. sr. 4, bóz poczty r. sr. 2 k. 5o.

5) Na Tygodnik W ileń sk i, przyjmuje się prenumerata Ij [ko 
rocznie : z pocztą r. sr. 5, bez poczty r. sr. 5.

(
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O g ł o s z e n i a .
1. Od Kornmissyi W ileńskiego Kommisory- 

atskiego depo ogłasza się: i i  na skutek zale
cenia M inisteryum  wojenne go Departamentu 
Kom missoryatskiego, będą odbywać s:ę targ i 
w dniach i 5 i 6 i  17 następującego rrica de-  
cembra , a dla przetargu dnia J ó te go i ni ca, 
na roczną przewozkę rzeczy w odległości s 'a 
w io rst, do wszystkich mieysc , gdzie wypadnie 
przesłać dla worsk z tey kornmissyi, lub z roz
dzieleniem mieysc, kto dohąd W  szczególności 
przewozkę przyjąć  na siebie zechce; zatym ży 
czący podjąć się dostawy takowych rzeczy ze
chcą przy by dź dla targów na wyż naznaczone 
term iny  , do tey komm.ssyi z  ewikcyami , cd- 
powieńnemi summie 20000 rubli. 1Jrua 16 o- 
ktobra 1819 roku.

6tey klassy Putia ta .
10tey klassy Uhliczyninów. 
la  tey klassy Bohdanow.

1 Gazeta Poczta północna (C b B e p H aa  ITo- 
'Itiia), przy ministeryum spraw wewnętrznych, bę
dzie wychodzić i na rok następny 1820, zu 
pełnie tak jak dotąd. Prenumerata p rzyjm u je  
się na tę gazetę od dnia Tt 8bra, w St Peters
burgu w Redakcyi tey g a z e ty , a w innych  
miastach w pocztam tach i na wszystkich urzę
dach pocztowych. Cena prenumeraty zostaje ta ł  
sam a , t. j .  na mieyscu w Petersburgu rub. 12; 
z przesyłaniem  przez pocztę do innych  guber- 
n iy  rub. ib  za  cały rok.

1. Jan Fuss R ytow n ik  (sztycharz na mie
d z i ) , m ieszkający w W ilnie na Skopówce, w do
mu P an i B artoszew iczow sy, pod Numerem 1S i , 
poleca się względom  Szanow nej Publiczności 
rytow aną przez  niego na m iedzi nową dowci
pną Chińską grę zagadkow ą , ir.ac y  Ł om i-  
głów ką zwaną. Gra ta  składa się z  54 n a j 
piękniejszych  przedm iotów , jest to n a jp rzy je 
m n ie jszą  dla p łci p ięknej zabawką. Exem pla- 
rze tey g r y , pięknie oprawne do fu tera łu  z  wstą
żeczkam i , przedają  się u niego w mieszkaniu 
własnćm na Skopówce 1 w z ięgarn i uniwersy
teckiej na U licy Sto-Jańsktey. Cena jednego  
je s t 2 rubli srebrem.

Ogłasza się po raz drugi i  trzeci.
2 Roku 181 g miesiąca augusta 22 dnia. Skut

kiem Ukazu JE G O  IM P E R A T O tiS K IE Y M O -  
&Crl z Mińskiego Głównego Sądu ago Depar
tam entu , w dacie roku i raca teraźn dnia lS  
pod N . 1742 nastałego , a do Sądu E x d y -  
wizorskiego w Latyholiczach exystująct go 
doszłego; którym z powodu ze W . Sołtan Sę
dzia Z iem . Rzeczy chi; a w E xd yw izy i J W lV .  
Bielik jw iczów Frezy d u ją cy , Raportem  swym  
P rzy  złc icn iu  doktorskiego św iadectwa, o nie-  
moiności dla niezdrowia zjechania na termin  
dnia sierpnia tera in . roku awizacyją ogło
szony, departarnent p rześw iadczy ł, i nowy ter
m in  zebrania się Sądu przeznaczono. Przeto m y  
m ze y  wyrażeni Urzędnicy komplet w tey Jury- 
zdykcyi składający , exekwując wolą zw ierz
chności przez Ukaz powyższy oświadczoną, 
wszystkie proc-dujące strony mające stosunki 
w E x d y w iiy i J W f f  Eielikowiczów ; a miano
wicie 1 w /category: konkursowey kredy torów i 
preten\orów w m ateryi zaś graniczney Sumie- 
in ików  dóbr Turow ia , ażeby na dzień  20 li

stopada roku bieżącego, jako term in przez Ukaz 
powyższy Departamentowy na złożenie się kom
pletu przeznaczony , ze wszelką gotowością dla 
ostatscznego odczytania produktów 1 replik, a sło
wem dla oddania całkowitego dzieła pod ostate
czne,rozwiązanie,sami przez się lub przez plenipo
tentów stawali, powagą praw i regułam i w remis- 
sie opisanemi obowiązujem y, n iem nie j w m yśl 
niejednokrotnie wyrażonego Ukazu, n in ie jszą  
aw izacyą w gazetach Kuryera Litewskiego, 
Sar.kt - Petersburskich i Moskiewskich pom ie
szczamy. Jakób E ńko  P. Z . Ihum . E xdyw . Jó zef 
Korsak P isarz Z iem . F lu IJdz . E xdyw .

3 Excerpt oświadczenia z  protokułu po
tocznego S łłgo  Ziem . powiatowego Sądu w da
cie pon iższe j uczynionego et corundtrn pod  
pieczęcią urzędową Z u m . płową S/uchą stro
nie potrzebującej je s t  w ydań.

Roku 18 ig  mca oltobra 6  dnia w imieniu 
star, Szlom a M ow szow icza B ra d o w a  kupca i  
obywatela K U ckiego, przed aktami Ziem . Ptu  
Słuckiego i całą powszechnością c zyn i się o- 
świadczenie wespół z  manifestem z  następnych 
pow odów , w roku teraźn iejszym  181 g oświad
czający uczynił umowę 1 kontrakt z  Staro. 
Gabryelem Leybowiczem obywatelem N iesw is- 
kim na takich warunkach. N a jp r zó d  ze wspo
mniany Gabryel p rzyp łyn ą w szy  do Królewca 
pruskiego z swojemi wicinami, m iel tegoż m o
mentu w ydadz oświadczającemu ż y ta  beczek 
200; powtóre wzajemnie oświadczający cbo- 
w iązał się tamże w K ró l węu wedle dobrowol
n y  umowy zapłacić za  wspomniorte ż y to  w  o- 
góle rubli sr. i 200 to je s t po rubli ó sr., za  
każdą beczkę na dowód ahuratnego spełnie
nia na mieyscu w  Kłecku w dniu 22 miesiąca 
t e j  we s biegącego 5 yg  roku wedle kalendarza  
H ebrajskiego powydawanie zosta ły  nawzajem  
jednoczasowe dokumentu hebrajskie, jako  to: od 
Gabryela Leybowicza dla oświadczającego kon
trak t na p o w y że j zjaśnione ży to  a od ośw iad
czającego obiałowantmu Gabryelowi M am - 
bran na ukaziciela na summę za  ży to  z lic zo 
ną rub. sr. 1200, jakow e to oba dokumentu ręka 
Scaroz. Oszera Leybo S  zenderowicza obywatela  
Kleckiego pisane pieczętarstwem przez tegoż O -  
szera i  Nuchm ana fiu r  utnowicza- upoważni one 
dosta ły , m imo jednak  takowe nastanie p o w y ż
szych dokum entów , obżałny Gabryel w K ró 
lewcu Żyta ia lm u nie oddał i  lubo urat tsgoż  
ża lłg o  Star. H irsz M ow śzow icz ja ko  umoco
w any plenipotencją p. ca ły  czas w Królewcu 
n ag lił obiałinego Gabryela do uskut. czajenia  
kontraktu 1 do przyjęcia  p ien iędzy  za  ży to  
po a :  leży  tym  one go  oddaniu jednak  tenże ob- 
ża lłn y  różnemi sposobami czas od czasu zw ie  
kojąc, ży ta  nieoddał, przez co nie ty lko  is  zaw ad  
znaczny w  handlu uczyrdł lecz w ięcej mem
brana na rubli sr. 1200 niepowró iw szy , do
tąd u siebie utrzym uje. Gdyby więc nikt nad-  
mienione go  M c mb ran a ani wlewkiem nabywać ani 
pieniędzy na ony dawać nie w a ży ł s p u b l i c z 
n e  oświadczający zapowiadając obi 7i.gnanego 
Gabryela manifestuje. Utego cśwadczenia pod- 
p i '  takow y B z ik  E psite in . Z godno  z Prato- 
kułem Ignacy Barancewicz Regent Grodz.

i» W yjeżdża za granicę do Królestwa Pru
skiego do m iasta Poznania, Wileński, rn V sue ta 
nin Piotr Ludw ig , na m iesięcy  10 z powrótsm-


